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“s Świelniejsze -sersa wylatują przodėm; 
Varg — ch z 2 pr ed narodem, 


TNI Polske wlasnie! 
y FA Stoczył. bielą skrzydeł czy mica Orzeł w K G- 


F, FA 
eA FEM zmarłych wyjdzie my z Kwiśtóńić pa CG ły 
f P rwmesł kg tym duchom ńajzziachetniejszvr:, które; . Pólste 
żda sad ENAME DE więcej, dając pracę, siły, zdrowiej: myśl Gałą 
scala © tescie achĘSam Gio sjise:biret_c a łe go bez reszt) 
Gzzebani: pó towae +0. pala wrócili. niektórzy do poświęconej ziemi, $ 
zaw, sżyzad: towąfzyszy $ i „ostatnim krzyżyk: brzozowy =*innt" -ssóożtweją 
i ieztanyc! M com A Jnych grobach na'mieiscaćh kaźni — inni więszcie 
RISEN ioa: Enaztch grobach nikt nid kiękaiej zadna” dłoń pfzyjaż - 


Bokałórońi. nie rzuci, „chyba n na. obi mi pożycza gre- 


i wlasnej ziei ojczystej rozdsifój fak: drwawjć: — pisje ʻa ktżyże 
i ra N jest, dostateczną” odpowiedz igita- tych, którzy 

sł naszą: pozor walkę. "Nie aingli -„pomothie” 
nasa którzc5. pamizc SĘ, się cora: śdrożsża w „filarę 
Ba momëntu zgony 
naszy, ządum 


3 Gmentaiej, oprzyjmy czoło: zadumane © datn. gro- 
6 fwerzy giętym przez wiatr łodygóm kwiatów. 

zna do tamtych drogich ponad wszystko: b r.a tn igh 
Acjeśli: tza nawet potóczy. się po : zbolalych , politz- 
„aktórstwa; tkliwości Jichej i rozmazania: Nie Spla- 
jzko kryształowej. części wyraź bólu Mdzk'e- 


T nez ozO RSA wła 
sarcie akee a ana: 
Ci et órychj mnie m 
Idalafia się gd tiag! 


Przy nićk. są” dzisinzzdęk 


wkjgłeć seii” 
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5 n oni Z: z. a ś wiza £ia l 
ach — ło nic w n ej- nig beize 
li 8na żołniż-skiegó "nawet" „oblicza: — 
go i niskuńczącej*się.mękf: j 
Bracia.!: Oto Wasza zasługa” została. nagle SAR Ę 
wem kaduka” przywłaszczyli sobie brawo mówienia-o Polsćz 
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ie w: młóde, gorące. dusze leścje prawa ziwej mi- 
y Zin y, kredy wpatrzeni w. pórtr et Łukasińskiego z kajdanami na 
sie walczyć Polske mż-d'o: ofiary życi a.. 
padalis zš poten” w., nierównej walce z niemcrm, konfid 
sgaliście tylko.: c Hi merz'e! To ne byża kenspir aeja, 
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m panowie...” 4 .„cierpięli”* ża swoją '„demekratyczną 
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GEN. TADEUSZOWI BÓR-KOMOROWSKIEMU, NACZBLNEMU WODZOWI . 
POLSKICH SIŁ ZBROJNYCH,.W-DNIU JEGO IMIENIM SKŁADAMY NAJSER- 
DECZNIEJSZE, ŻOŁNIERSKIE ŻYCZENIA. 


EE i I Z 


Z trudem zbierana breń, kosztujące wiele krwź najlepsżych i najodwaźniejszych 


' ludzi z szeregów, ukrywana starannie przed niemcami — czekała niecierpliwie odpia- 


ty! Cí, którzy zostali przy życiu, mieli pemścić wszystkich umęczonych i tych, którzy 
padli w okolicznościach najtragiczniejszych, nie doczekawszy walki prawdziwej! 

I oto akcja „Burza”” przyniosła mam newy cios w plecy! Czyż nie chwyciliśmy za 
broń, czyż brakło koga „na posterunku"?: Posnaczyłiśmy swoj ślad nowymi grobami z 
lipca 1944 roku. RE POKESŁEBNE RYAN } 

; Ale w interesie tych samych ludzi, którzy dziś wytykajążnam bierność i „zbrodni 
czą* grę na kartę faszystowską leżało, żeby nas po drodze rozbrajać | wy- 
nisżczać! EN, W ACZ EDISA Ho ; 
Wasze groby Bracła, którzyście padli w Npcy, niech świadczą! 


Front ustabilizowany na Wiśle był. wynikiem przerwania zgodnego, wielkiego frontu 

Armii Krajowej- grzesiw nie meom | Wyścia ież walczyli. ina niby” z A 

niemcami i zginęliście „pozernie*| í PY SENIE TENAR gar $ 
Wreszcie Wy Bohatersey Watszawiacy, półmiionowa azmio nieugiętych bojównikó 

o Wolność !.Niech groby Wasze krzyczą przed światem o krzywdzie polskićj, b nasej 
i Waszej krzywdzie! „Wasz krzyk, i imię, t'Jament — to Kasła!: - : 

„, Wróg czy sojusznik?. Jak zmora atąży nad nami te pytanie. Przechodzimy kolejno 
w pamięci tygodnie, miesiące, lata naszego najokrutniejszęgo piekła, które zdają się 
nie mieć kańca, które dziwnyła grządzeniem losu eóruz wowa przynoszą Ciosy i coraz 
boleśniejsze niespodzianki... APA RE KAWĄ LER 

Oto i groby najświeższe, groby astatnich dni! I przy nich zatrzymamy się w milcze- 
niu bolesnym, jake przy najświeższym etapie! „Nie trzeba słów, nie trzeba SIÓW,. iak 
się fch wartość przecenia, bolesne serce zna jedną wielką wymowę milczenia!“ ? 

Gdzieś tam za strzechą skryta opaska z odpowiednim napisem, w Żarliwym urie- 
sieniu przygotowana, ezekałaji czeka. .Ci, którzy mieli ją przywdziać na rękę, nie 
żyją! 

; Burza dziejowe nadeszła, ale odwracając kartki pokazała nam treść obcą. I oto w 
takich samych najtragieznięjszych okolicznościach giną ludzie najlepsi, ulegając fetel- 
nemu prawu. „Świetniejsze serca ulatują przodem; Umrą!” leh dusze świecić nam be- 
dą jak gwiazdy, pelecą przed narodem jak orły najszybsze, a ich „siła fatalna” ciężyć 
będzie kamieniem nawet na sercach najbardziej zatwardziałych tych, którzy opluli gro- 
by bohaterów, 

Niech oni przyjdą i patrzą na to mrowle Krzyży, jakie przeszyło- Polskę wsze, 

í wzdłuż. Moze bolesna wymowa ciszy cmentarnej dokona cudu przemiany w ich cu 
szaeh! F 

Wbrew tym, którzy pe śmierci niczego Się nie spodziewają, nie wierząc w życie: 
duszy, kończmy odwiedziny grobów modlitwą za naszych zmarłych druhów: „O jc z e 
w Imię Twoje zbaw je—i w mocy Twojej oswobód źl!!... 

Dłonie zza Świata opletą wtenczas serca nasze mistycznym, najmocniejszym uś- 
ciskiem. 


kim grebie. 
idziały- wszystka: wy onej dobie: 
krwawy i drogę tułoczą — 
i ż udszą drużynę jusaczą 
żegnały z dala w smutku i żałobie... 
nad pobojowisk Dezpamiętnej walki, 
pomiędzy rugie zwycięzców namioty ą 
rezpacziiwe wznoszą. ku niebu ramiona 5 
> OBR O A Sosny cmentarne — Jozef Mączka 3 
Nie ina określeń tak wielkich, by, zawatły w sobie wielkość bohater 
stw poległych naszych*żolnierzy. Trudno dziś, szukać pięknej formy, tru 
ano dobrać słowa które by Były piękniejsze, aniżeli to, co prz żywaliśny 
w” strasznych dniach, dniach germańskiej okiipacji, czego świadkami byliś- 
my codzień. Ez 
Słowa? Cóż znaczą słowa.: Ci. którz zginęli, maja t „MOC, że otre- 
ż ze y S'RĘ ją sę 


4 


L 


Śkli siebie. i :chwile minione. Wypełniji SWą służbę. Oddaii :się bez reszty, 
; FE, $ ; 


Walczyli aż do gfiary „życia..:.. f ZĘ 

ołnierzu Armji Krajowej! Nie danó. Ci nawet szarego żołnierskiego 
mundaru, lecz szedłeś w bój w cywilnych, połatanych spodniach zdartej 
koszuli. i ciężkich drewniakach. Nie śzedłeś na musztrę ulicami gwarnego 


miasta j wesołą piosenką na ustach,: nie przyciągałeś ku sobie roześmianych- 


i życzliwych spojrzeń polskich dziewcząt, lecz szedieś ukradkiem, u komii 
nieznany, lasami, polami, w -ciemnościach nocnych, aby Się z nikim nie 
Bezimienny, o głodzie i chłodzie, często z. gołą ręką zdobywaleś ka- 
rabińy maszynowe. Stałeś nieugięcie na stra ży H onoru Polski Twardą 
Twą oięść czuł: stale na sobie p.uski oprawca. Biłeś go wszędzie, zaw- 
sze i bez wytchnienia... 

Gestapo szalało. Zdawało się, że nikt się nie uchowa przed 'hitlero: 
wskimi katami. I oto, śmiałym uderzeniem zlikwidowano asa rzEzOw- 
skiego gestapo Potebauma i jego* pomocnika Fi:schke. Niedługo potem 
zniesjono ekspędycje gestapowskie w Hyżnym ; Połomyji; gestapo — tak 
dotąd groźne przestało istnieć... = 

Okres »Burzy«. Na. rozkaz Naczelnego Wodza i Dtwa Sprzymierzo- 
nych wyruszyłeś do walki Żołnierzu Armii Krzjow ej, by wziać pelnv cd. 
wet za lata teroru i cierpień. Lasy, wioski i miasta zaroiły się od biało- 


d 


mpa 


oara aa 
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czerwonych opasek. Szli wszyscy, a szli naprzeciw »wyzwoleńczejc armii 
czerwonej.. 

Hyżne, Błażowa, Dynów, Strzyżów, Tyczyn, Sokołów, Kolbuszowa, 
Bratkowice, Wielopole, Dębica — opanowane przez Armię Krajową. Wk- 
raczające oddziały sowieckie idą bez walki, mająs zapewnione rozpozna- 
nie i ubezpieczenie. Dey A.K. witani są gorąco przez wojska ros. i przed- 
stawiani do-edznaczeń lub pisemnych pochwał... 

Walczyłeś Żołnierzu Armii Krajowej tak, jak walczył Twój brat, oj- 
ciec i syn w Tobruku, w Norwegii, we Włoszech i Franoji, na Dalekim 
Wschodzie na morzu i w powietrzu. * 

- Polska walczy! Walczy wszędzie na całej kuli ziemskiej! 

Dziś w Dzień Zaduszny nasze proste myśli żołnierskie ulatują - ku 
Wam, Drodzy Bracia, Towarzysze doli i niedoli. Dziś stajemy na bacz- 
ność przed Waszym bezimiennym bokaterstwem i poświęeeniem.. . 


-t 


Mir. Bartosz 

Mir. Florian 

` Kpt. Orzeł kaw. Krzyża Walecznych 
por. Tur kaw. Krzyża Walecznych 
ppor. Piotr kaw. Krzyża Walecznych 
Ppor. Pantera ; 

plut, Lupin kaw. Orderu Virtuti Militari« 
kpr. pchr. Prut kaw. Krzyża Walecznych 
kpr. Cezar 


st, strz. Szczerba 


POLEGLI. NA POLU CHWAŁY 


kpr. Sęp strz. 432 

ofic. ez, w. Waga strz. 434 

sierż, Osika strz, z onz. Aleksander 
plut. Jot strz, Wiecheć 
stra. Sowa ` ` strz. Grono 

strz. Kusy stre. Kozik 

strz. Dubler strz. Pantera 
kpr. Trznadeł kpr. Sokół 
kpr.pch. Łukasz kpr. pch. Tuńczyk 
kpr. Or-Ot strz. Głuszczyk 
kpr. Banita kpr. Świstak 
plut. Korona kpr. Zuch 

kpr. Udały kpr- Stynka 

kpr. Polutsa strz. Zadra 

kapr. Karp st. strz. Lechita 


POLEGLI NA POLU CHWAŁY... 


> 
kp 


rya 


śt'strz Ćrciek 
strz rubz 
strz, * Gr 

plut Moc: 

kpr Szpak 

kpr Ska!a 

st strz Sowa 
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Zwi sle płaczą Kkurkasy al groby — 
speaks! tavkiam słonecziw oÑ Iak 
bowiem na Szlaku leh nie masz -Łałnby, 
jera lest trrómf zmartwychwstałych daii 
niestety! : 
nagle! Jak piorun r jasmege niebal Wam Wolności nie potrzeba! 17 re- 
pub likall! > ; 
| oto, po kilku dniach wolności ---- : masowe aresztowania, apanki 


na ulicach, rewizje i rabunki po domach, pacyfikaeje i egzekucje. 

To jeszcze nie triumf 

To nowa niewola! 

Więzienie rzeszowskie przepełnionę. Najlepsi synowie Polski, naj- 
bardziej zasłużeni obywatele idą.za kraty. Ci, którzy etrzymali pochwały 
od dców sow. są teraz więźniami. Gi, którzy bi li niemców, są oskar- 
żani o współdziałanie z Hitlerem. Bohater. południa jJ] ó.z e f trzymany 
w zimnym lochu jak dziki zwierz. Przedstawieni do, sow. odznaczeń 
Dąb i Baca aresztowani i skazani na ś m i e r é 


WYKONAWCA LiKWIDACJI SZEFA GESTAPO POTEBAUMA - 


1- JEGO ZASTĘPCY FLASCHKEGO ROZSTRZELANY 


Parga się wzdrygnął. Bracia. To, pomiyłka! To nie sejtisznik — to 
wróg! 
Konfereneja w Moskwie — perozumiienie.. ce „mie ogłoszeno wyni- 
ku debat, gdy w tym samym czasie! ` i 


NOWY, KATYŃ 


Sąd wojskowy tzw. >PKWNe. w składzie: : 
przeewodnicgąey — pik, TARNAWSKI A; członkowie — mjr. SZCZEPAŃSKI J. mir 
ZAPOLSKI H; sekretarz — por. GUMOWSKA St. 
wspólnie z wojenaym trybanałein l-gó Ukraińskiego Frontu w składcie: 


przawodnierący — PGDOJCYŃN, członkowie — mir, WIKOW, mjr. CEWYN, st, lejtn 
POLAŃSKI, sekretare — kpi, BUNTZ. 


dokonują nowych katyńskish nkrodni na naszym terenie' 
Ww dniu 18. X. 1944 reku. skazani: za na Śmierć następujący oby- 
watele polscy; 


PAPUGA Józef _BUKAŁA Tadeusz 


REGUŁA Wiktsr A . SZLĘK józef 
MROCZKOWSKI Leon "PUCHAŁA Józef 


-POLEGLI HA POLU CHWAŁY ,. A 


zamordewani w celi wiązfennej przez „Besłinrge wzów“. 
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W dniu 19,X. 1944 roku: 


MERD Lndwik 
DUŻAK Zbigniew 
MIAZGA józef 
GRAMATYKA Ludwik 


POLEGLI NA POLU CHWAŁY... 


=~ © zamordowani w celi śmierci przes „berlingowców* ES 


W dniu 21. X. 1944 roku: 


SKUBISZ Włacysław 

KUCZMA Miekał 

CZACH józef ze \ 
KLUS Eugeniusz R 
TRZYNA Marias 
TRZEŚNIOWSKI Piotr 


POLEGLI NA POLU CHWAŁY... 


ze skutymi z tyłu rękami | zakaęblewanymi szmatami ustami, wrzuceni nas- 
tępnie do auta pancernego i wywiezieni w nieznane. 


W dniu 24. X. 1944 reku: 


í SIDOR Władysław 
PIETSCH Żenen 
KUCHARSKI Edmund 
RABCZAK jan 
HUDYNIA Anteni 
PIASECKI Henryk 
BARANSKI Stanisław 
HABAŁA Jan (Sewiet) 


Skazani zestali na karę śmierci. Wyreku jeszcze nie wykenano. 


W akcji: 
ppor. UKLEJA kaw. Krzyża Walecznych 
plut. SAWA. kaw. Krzyża Walecznych 


POLEGLI NA POLU CHWAŁY... 


od kui berlingowców 
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SKUUBI SZ Władysław — kaw. Orderu »Virtuti Militarie wy- 
konawca wyrôŁu na największych katach gestapo Potebaumie i Flaschce 
POLEGŁ NA POLU CHWAŁY... 
zamordowany przez NKWD za „współpracę z hitlerem* 

Więc gdzież jest ta walność | swoboda? 


zienia, rawizje, morderstwa, rabunki nie są dla na 
y- ciąg naszej martyrologii Złe mocz 
ze wsz hadu i zachod ły sobie ręce. Chcą nas aniszczyć, znieść z powie- 
rzchni z albo sze jest jednak dla nas fo, że nowy okupant wykp: 
nuja wszystko rękami tzw. Polaków z „sKWN*. 


Obecna okupacia 
nowością 


: W Dniu Wszystkich Świętych jakże wyraźniej i tragiczniej.odczuwamy 
nasz los. -Wznieśmy Się * spólaievmyślą ku tym wszystkim, którzy «własnym 
życiem przepłacjli miłość ku Polsce. 

Do świetianych duchów: 
— dawnych Polski beha terów, i% 
-— męczenników okupacji: niephieckiej 
— męczenników okupacji Bó gz miekie. 
— męczenników Ka ty nA ; 
— męczenników ncwego Kitynia: w R zes z owie 


wznieśmy masz szloch, szloch matkj,. wdowy i sieroty, szloch nasze jzie” 
mi i naszych lasów, naszych wsi i miast. - 

Żołrierz Armii Kiaiowej »NA POSTERUNKU: Wielkości wytrwa do 
końca i zycięży. ` ZĘ 

Dziś dusze naszych poległych połączył ły się z duszami Chrobrych, 2 
ak: Sobieskich. Kościuszków, Łukasińskich i wołają przed tronen - 
Najwyższego:.. przed Twe Oltarze zanosim błaganie ! Ojczyznę Wola 
racz nam wrócić Panie ! 


iu na to, co nas jeszcze. czeka, wytrwamy dv 
końca w ni naym oporze przeciwke wszystkim tym, którzy godzą w 
naszą prawdziwą Wolność! Bez' VER na to, jak długo jeszcze będzi: 

my walczyć; walka nie.ośłab nie. Bez względu wresz 
cie na to, iiu nas doczeka, z wy cię s t-wo jest masze 


Bez wzo 


= 


ENGA 
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PO KONFERENCJI W MOSKWIE 


Przemówienie Churchilla 


. W dniu 27.X, w bryt. Izbie Gmin odbyła się debata parlamentarna, 
podczas której premier Churchill złożył oświadczenie na temat wyników 
konferencji moskiewskiej. 

Churchill podkreślił, że wyniki rozmów na Kremlu są nader zadawa- 
lające, lecz ostateczne: rezultaty będzie można osiągnąć dopiero na wspól- 
nym zjeździe wszystkich trzech przywódców wielkieh mocarstw, które — 
zdaniem Churchilla — nastąpi jeszcze w tym roku. Premier bryt. stwier- 
dził, że przyjaźń ros.-bryt. nie była nigdy tak serdeczna, i że nigdy nie 
dyskutewano tak szczerze nad sprawami drażliwej i delikatnej natury co 


"obecnie. Nie ma żadnych bezpośrednich powodów do wywołania rozdź- 


włęku między sejusznik ami. Rachuby/ wroga uderzają w próżnię. Uzgod- 
niono dalsze wspólne plany wojny z niemcami, e których narazie Chur- 
chill nie wspominał ze zrozumiałych przyczyn. Premier podkreślił rów- 


'nież jasną zgodność poglądów co do całej strefy bałkańskie!. 


A ote eo powiedział premier Churchill w sprawie Polski: 
»Proble mem najbardziej naglącyim i palącym bvł naturalnie problem 
polski. W tej sprawię istnieją dwa zasadnicze zagadnienia; 
` 1. Sprawa wschodnich granic Polaki i sprawa tych ziem położonych 


ps 


na zach. i pn, które pe wojnie mają być do Polski przyłączone. 


2- Stosunek rządu polskiego w Londynie do lubelskiego „kómite- 
tu wyzwolenia narodowegoc. z 

@bydwa te zagadnienia, poza wielu innymi sprawami, łączącymi się 
z powyższymi dwəma punktami omówiono szczegółowo z poszczegól- 
nymi reprezentantami obydwu stron i przedvskutowano z msrsz. Stalinem. 

Muszę 'tu wyrazić nadzieję i to nadzieję popartą ufnością. Gdyhy tej 
nadziei nie było, musjelibyśmy wpaść w rozpacz. Chciałbym móc powie- 
dzieć Izbie, że zdołaliśmy te zagadnienia rozwiązać, a jeśli nie mogę te- 
go uczynić, to nie stało się to napewno z powodu braku wysiłku z obyd- 
wu stron. Mogę powiedzieć tylko, że uczyniliśmy wszystko, by Sprawa 
mogła się znaleźć na drodze ao rozwiązania i mam nadzieję, że pan Mi- 
kołajczyk uda się powtórnie do Moskwy dla podjęcia konkretnej konkluz- 
ji Byłoby głębokim dla nas rozczarowaniem, gdyby nie było takiego za- 
łatwienia sprawy, które by pozwoliłe panu Mikołajczy„owi na utworzenie 
rządu polskiego na polskiej ziemi, rządu. uznawanego przez trzy mo+ 
carstwa i w ogóle przez wszystkie te rządy, które dziś uznają jedynie 
rząd polski w Londynie, Aczkel wiek doceniam wysoce trudności, na jakie 
napotyka pan Mikołajczyk, to można mieć otuchę z faktu, że zarówno 
Rosja jak į WBrytania i niewątpliwie także Stany Zjednoczone są zgod- 
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ne co do 
lojalnie usti 
nico sasi: 


lat ich cier ol 


ego, że grzyszia Polska musi być wolna, sawerenna j wielka 
SURKOWAJA do sojuszników i przyjazna w stosunku do wschcd- 
naszym wytrwałym dążeniem, aby Naród Polski, po 
«i znalazł dia siebie odpowiednią przestrzeń życie- 
wą, która, ci iż będzie odaowiadała przedwojennym jej grani- 
cum, to jednak pod wzglę lein obszaru da jej odpowiednie warunki do 
-życia i rozwoju. Dn: są krytyczne. Gdyby Rząd Polski skorzystał był z 
Tai, jakie dawaliśmy inu Swego CZasuy Nie byłoby obecnie dodatkowych 
, komplikacji w postaci iubeiskjego »komitetu wyzwolenia narodowego « 
' Mam wrażenie, że czas nie będzie tracony. Wszelkiego rodzaju zwłoka 
może mieć jako GL powiększenie rozdź więku i trudności.. 


»Dni są krytycznec. 

Trzeba spojrzeć sytuacji w oczy. Premjer Churchill, .sternik polityki 
bryt oficjalnie i publicznie nalega, aby Rząd.i Naród Polski powzięły 
jaknajrychliejszą decyzję; decyzję; 'Mstoryc zną, brzemieńną w następstwa. 

Stawia się przy tym sytuację sro, io znaczy, albo Naród Polski zde- 
cyduje się na przesunięcie swego Państwa ze wschodu na zachód, albo 
też jego stosufikk do Rosji: bedzie“ CZĘ skompiikówany." 

Przynaglając do tej decyzj i Chxrchiu sau ‘narodowi polskiemu 
cztery elemeniy polityczne : 

1. Naród Polski i Państwa są zagrożone ód Rosii: 

2. W razie decyzji Rządu Polskiego, zgodnej z sugestiami bryt, pre 
miera, Polska uzysks nowy rząd, który pod szefostwem Mikałojczyka bę- 
dzie popierany zg .e przez 'wS$ szystkjć irzy mocarstwa. 


3. Niepoak suwerenaość Poiski będzie wówczas gwarantowa. 


na zarówno przez WBrytanię i St Ziedna zone, lecz także przez Z w. Sow 
4 Anglia fest zdecydowana pracować wsòooinje z Rosją co wojnie 


nigdy nie 


D> jak zaznaczy nier Dryt. — Stosuuki ros. Dryt. 
uecznicisze niż 


. Spra 


Połski wchodzi w stadium decydujące Od N 
'j niestannych ofiar, zażądano jeszcze jednej 
W imię tzw. ładu powojennego i pokoj 


Ja em szei 
sie zesunąć Polskę z jej dotychczasowych granic! 

mer Chirchiih wyraził opinie gdy by R zad Polski słuchał jego 
i ; ! na „linię Curzona two 
tz tw) >wegoc w ególe Bik 
taj 2 żiski jest. niczym inny: 
f ! aen Stalina 

ls ro 

gdyb; Mikol jez) knie mogi stworzyć Téa P HSE ilad poiSskiej zici; 
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ak'ego rządu, któryby się cieszył zaufaniem nietylko mocarstw zach , ale 
t.kże Rosji. 

Premier Mikołajczyk cjeszy się całkowitym zaufaniem Narodu Pols- 
kiego. To jest nsjważniejsze. Ale tu nie chodzi o personalia. Ccdzi (c to, A 
aby premier: Mikołajczyk był w stanie przywieźć z sobą do Polski to, co ~ 
m.in. jego pieczy powierzono, tj. legalność władzy I pzrmanentiność Pafis- 4 
iwa. Osoba Premiera Mikołajczyka, tylko pod warunkiem, że bedzie on RZ 
san e stać na czele rządu, popieranego pizez wszystkie  zatntereso 
n.oCarstwa ma znaczenie, które nadaje jej Churchill. 

Kraj — przez 5 lat mordowany. Kraj — przez cały czas zajęty walką | 
z niemcami, Kraj — którego stolica krwawiła przez 2 miesjące w obiiczu **4 
całkowitego opuszczenia, głodu i braku bromis. Kraj — który >stał się © 7 
Matchnieniem Światac. i EE A ; 18 

W tym samym czasie przedstawia się 


* 


<ałejg roźbie i powadźe, wobec historyczne 


wau 


ASF 


wę przyszłości Polski w.ż5% 
odpowiedzialności! ![ 


yło;się: posiedzenie Rady Narodowtj w -Londynje. =" 


w dniu? „agi 


Premier Mikołajczęk złożył wobec członków Rady sprawęzdanie-ze swej 
podróży doš R OWY W RR Zoo 
o Menari miera Mikołajczyka w sprawie stosunków polsko - 
SOW., wk > 


e będą bezwątpienia nowe sugestie Churchiłia; spö- 


- a znany z 


